10-ej rano do wieczora.) 
ł = 
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PRENUMERATA. 

Kurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no a nadto wychodzą stale 
w, dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 
ranne. 

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó- 
wnego. 

Oddzielna przedpłata na do- 
datek poranny przyjmowaną byś 
nie może. 

Dziś: Narodz. św. Jana Chrzciciela. 
Sobota: Prospera Bisk, 
Niedziela: Jana i Pawła Męcz. 
Poniedz. Władysława Króla W. 


Zachód 
Przybyło „ = 


KURIER WALI 


Dodaæteilks Poranny- 


Wschód słońca o godzinie 3 minut 40. 
Długość dnia godzin ” 


SZA 


Wschód księżyca o godzinią 7 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na= 


stępny raz 20 kop. 
Mokrolcgja: za jeden wiersa 


r OGŁOSZENIA. 
SKI. 


15 kop. 
Zwyczajne i małe ogło- 
szenia w dodatkach porannych 


nie zamieszczają się. 
Ogłoszenia i prenumerat 

przyjmuje kantor codziennie o 
ej rano do 8-ej wiecz.; w nie- 

dziele i świata od 10 do 1 wpoł. 


Wtor.: Ireneusza B. M.i Leona IIP. 


minut 1 


c. 

22. Zachód M % 10 , 25 w, Środa: Piotra i Pawła Apos 
16 z 42, Wysokość wody na Wiśle stóp 14 cali 6 Czwar: Emilji i Lucyny Pinen, 
9 , 4. Dziś o godzinie 4-e) rano ciepła 8° R. Piątek: Teodoryka Kapłana. 


Administracja, Drukarnia i Redakcja: plac Teatralny nr 9.—"Welefon Riedakcji nr 126.—Telefon Administr. 141. 


KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Janisława, jutro Włastimiła 

Nabożeństwa: W kościele św. Trójcy na Solcu, o 9'/, zrana, 
wotywa ku uczczeniu Męki Pana Jezusa; w kościele archika- 
tedralnym św. Jana całodzienne nabożeństwo odpustowe ku 
czci św. Jana Chrzciciela. arhi 

Wystawy: Wystawa robót kobiecych. (Zakład rękodzielni- 
czy dla kobiet hr. Zyberk-Platerówny, Piękna 11—od 11-ej 
rano do 5-ej po południu.) — Wystawa hygieniczna. (Plac 
Ujazdowski—od 10-ej rano do 10-ej wieczorem.) — Wystawa 
Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.-Przedm. 15—od 10-ej 
rano do 6-ej po południu.) — Wystawa obrazów A. Krywulta. 
(Hotel Europejski—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) | 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy jduje się na dzień dzisiejszy rs. 1186 kop. 43. 
(Wykup i prolongata, oraz wydawanie pożyczek uskutecz- 
niają się od godziny 9-ej rano do 12-ej w południe i od 4-ej 
do 5-ej po decy i , 

Teatra Wielki: dziś „Dziewczę z chaty za wsią”, jutro 
„Faworyta” (występ gościnny p. Aramburo); — Letni (w 0- 


grodzie Saskim): dziś „Czyja wina” i „Szczęście małżeńskie”, | 


utro „Małżeństwo Apfel”;— Nowy (przy ulicy Królewskiej): 
Izis „Baron cygański”, jutro „Orfeusz w piekle”. (8 wieczo- 


rem.) f : i 
Teatrzyki: Alhambra (przy ulicy Miodowej): dziś „Czar- 
ne znamię”, jutro „Budnik” (1-szy raz);—Bellevue (przy u- 
licy Chmielnej): dziś „Fikalski”, jutro „Państwo Wackowie” 
(dŹszy raz); — Nowy-Świat: dziś „Zielona wyspa“, jutro 
„Zielona wyspa”. (8 wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 


-= Z Muzeum pszczelniczego. 


Niebezpieczeństwo likwidacji interesów spółki, 
zagrażające od lat paru osłabionemu finansowo Ma- 
zeum pszczelniczemu, znowu na rok jeden zostało 
p | 


ażegnane. ` 
Jest nadto nadzieja, iż w przyszłości pożyteczna 
ta instytucja, która przez ciąg swego istnienia dała 
krajowi pewną liczbę zdolnych kierowników pasiek, 
i nadal, prawdopodobnie w zmodyfikowanej formie, 
istnieć nie przestanie. i 
Na wczorajszem posiedzeniu, odbytem w lokalu 
spółki na Koszykach, p. Kozłowski, obrany na prze- 
wodniczącego zebraniu, odczytał żądany na zeszłej 
sesji a sporządzony przez p. K. Lewickiego, dyre- 
ktora Muzeum, budżet dochodów i wydatków na 


"STARA PANNA, 


przez 


J. I. Kraszewskiego, 


(Dalszy ciąg.) 


Odwiedziny te, na pozór prz padkowe, wcale nie- 
były takiemi, jak się wydawały. Z rez dencji pod- 
czaszyca do Mazanówki jadąc, nie podo na było mi- 
nąć „sai wsi należącej do Wędziagolskich. Sę- 
dzina wiedziała, ze słuchu po sąsiedztwie chodzące- 
go, że podczaszyc jakoby starał się © łowczankę— 
ARA > koniecznie naocznie się prze onać, jak rze- 
czy stały, i, zobaczywszy przeciągający powóz, na- 
tychmiast zaprządz kazała, aby sąsiadeczkę kocha- 
ną odwiedzić... Wchodząc do salonu, bystre jej oko 
dostrzegło zaraz różę, leżącą przy podczaszycy— 
corpus delicti!! Dla pani Wędziagolskiej dosyć było 
jednego listka, aby z niego coś wysnuła, cóż dopie- 
ro mówić jej musiał kwiat cały..! J 

Sędzina, de domo Kmitów—nważała się za należą- 
cą do arystokracji, chociaż z Kmitami historycznymi 
rodzina jej nie, nawet herbu wspólnego nie miała. 

Przykro jej było, że ten podczaszye, tak dobre- 
go rodu, posponował się między Białozielskiemi i 
Przeławskiemi... 1 

Osoba była żywa, lat średnich, wymowy nie wy- 
szukanej ale obfitej i łatwej, temperamentu nader 
gorącego... złośliwa nieco... Ubierała się nie zbyt 
modnie, ale jaskrawo i z pretensją. Podczaszyca wi- 


r. p., z którego okazało się, iż przy nakładzie od 4 | była następująca: 


do 13,000 rs. stowarzyszenie mogłoby się pożyte- 
cznie rozwijać, a to w miarę większego lub mniej- 
szego kapitału, jakiby spółka zechciała na nowo 
ryzykować. 

Projekt ten jednakże, w ciężkich obecnie czasach, 
nie doznał poparcia. 

Wobec niemożności dołożenia do przedsiębiorstwa 
żądanej przez p. L. sumy, p. St. Zawadzki postawił 
wniosek powierzenia jeszcze na rok jeden całego 
zarządu interesami spółki p. Lewiekiemu z jaknaj- 
szerszą plenipotencją do działania. z 

P. Szaniawski, dyrektor młyna parowego w Ze- 
grzynku, proponował przyłączyć „Muzeum” do 
którego z istniejących u nas towarzystw, np. do 
Tow. przemysłu i handlu, lub do Tow. ogrodnicze- 

o, albo też zorganizować nowe tow. pszezelnicze, 

tóre, przystępując do interesu z większym kapita- 
łem, rozciągnęłoby swoją działalność na szersze ko- 
ła publiczności i, raz ukonstytuowane, zakupiłoby in- 
wentarz dzisiejszej ez pszczelniczej i przyjęło w 
swój poczet jej członków. 

Prof. Aleksandrowicz zaoponował przeciwko łą: 
czeniu się z Tow. ogrodnicz em, zaś prezydujący, p. 
Kozłowski, oświadczył się przeciwko połączeniu 
z Tow. przemysłu i handlu. 

Po ożywionej dyskusji, w której zabierali głos 
pp. Paulin Dąbrowski, Ignatowicz, Każ. i Stan. Le- 
wiecy i inni, zgromadzenie, stosownie do wniosku p. 
St. Zawadzkiego, popartego przez przewodniczące- 
go, postanowiło oddać jeszcze na rok jeden zarząd 
Muzeum w ręce p. Lewickiego, przyjąwszy zaś wnio- 
sek p. Szaniawskiego, wysadziło komitet do napisa- 
nia ustawy towarzystwa pszczelniczego i wystarania 
się o jej zatwierdzenie. 

o składu komitetu weszli pp. prof. Aleksandro- 
wiez, Paulin Dąbrowski, Szaniawski i Stan. Za- 
wadzki. 

Za. rok tedy mieć będziemy nową instytucję, oby... 
szezęśliwszą od dzisiejszego Muzeum. R. 


Przybór Wisły. 


Pod Warszawą wysokość wody w dalszym ciągu 


dywała już u nieboszczyka Przełowskiego, poznała 
go tu, i miała mu za złe, że jej—de domo Kmicianki, 
nie odwiedził. 

Lecz, mniejsza o to — mówiła—a główna rzecz 
przekonać się, czy to prawdą być mogło, że ta nagle 
zbogacona—jakaś rezydentka, garderobiana, miała 
wyjść za człowieka takiego imienia. 

Dowód był niezbity. Znalazła ich we dwoje, sam 
na sam—i różę przy gościu, a gościa pochylonego 
czule, zarumienionego widocznie w trakcie najczul- 
szych serca zwierzeń. Więcej jej już nie było potrze- 
ba. Sądziła, że Łowczanka, pochwycona tak jawnie 
na zalotach, przynajmniej zawstydzi się, zarumieni, 
zmiesza—ale, gdzie tam! została chłodna, poważna, 
przywitać ją wcale się nie detonując... Zdaniem 
Wędziagolskiej było to dowodem, że już słowo sobie 
dali. A 

Gospodyni bardzo uprzejmie przyjęła kochaną są- 
siadkę, tylko podezaszyć się zachmurzył, Przerwa- 
ła mu rozmowę, którą on uważał jako podwalinę i 
podstawę następującej a stanowczej...  Groziło to 
jeszcze jedną przygotowawczą wizytą i stratą czasu. 

To go tak poruszyło jakoś, że zaledwie się przy- 
witawszy z sędziną, różę tylko ze stolika zdjął, i 
natychmiast pożegnał łowczankę, która go napróźno 
na kawę zapraszała. Ażeby jednak odjazdu tak na- 
głego nie tłomaczyła sobie fałszywie—rzucił wiele 
mówiące wejrzenie, mające nieszczęśliwą uspokoić. 

Sędzinie odjazd ten także nie był do smaku. Pod- 
czaszyc postąpił sobie niegrzecznie, jak gdyby od 
niej uciekał! è 

Zaledwie w area za nim zamknęły, gdy Wę- 
dziagolska wykrzyknęła: piisoą 

— Nó—więc chyba powinszować!! co? 
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Woda tedy na Wiśle opada. 


* 
Depesza z Sandomierza, wysłana wezoraj o godz. 
4-ej po południu, opiewa: 
„Woda na Wiśle spadła o stóp 5; poziom obniża się 
powolnie, lecz bez przerwy.” 


* 

O godz. 7-ej wieczorem druga depesza naszego 
korespondenta z Sandomierza głosi: 

„Wysokość wody stóp 6. 

„Klęski szezęśliwie uniknęliśmy. 

„Panują tu bezzustannie przejmujące zimna i de- 
szcze.” 

* 

O godz. 3:ej po południu sługa wasz, przybrany 
w stosowne szaty, uroczyście gramoli się na bryczkę 
praskiego automedona., 

— Pojedziemy do Żyzna lub nawet do Lasów, 
mój przyjacielu (w podróży wożnice są zawsze na- 
szymi przyjaciołmi!)... 

Co, pan żartuje!... ja panu powiem, co my nie 
pojedziemy do Lasów, tam jest woda taka wielka, 
że aż strach. 

Mimo owego „strachu” jedziemy. 

Mijając rogatkę grochowską, po lewej stronie ma- 
my fabryki i domy, rzewnie płaczące nad nieznośną 
ay deszczową, z drugiej zaś olbrzymią powierzchnię 
wodną. 

48 drwi z, naszego praca, „kapuśniaczek* 
tnie w nos, oczy i czoło redakcyjnego delegata... 

Z, daleka, we mgle, spostrzegam wieżycę kościoła 
w Zyznie, przed oczyma zaś mam Wisłę, w tem 
miejscu ,raczej podobną do oceanu, niż do królo- 
wej i t. d... 

Na drugim brzegu żółtawej barwy statek mknie 
w górę rzeki. 

"To „Wisła”, parowiec rządowy, odbywający inspe- 
kcję brzegów. 

O paręset sążni od nas, otoczona szarawą masą, 


“«— Jeszcze nie—odparła chłodno łowczanka... 
Tak—ale obiecuje... 

Dał słowo... 

Jakto? słowo dał! już! jużeście sobie słowo da- 


li!'—krzyknęła, porywające się z siedzenia sędzina. 


— My? sobie słowo OAZA łowczanka— 
ale po cóż ja miałam słowo dawać?? 

— Przecież!! 7 

— Przecież mówimy o tym tysiącu dukatów, 
które mi winien i dał słowo je zapłacić—dokończy- 
ła łowezanka spokojnie. 

Sędzina osłapiała. ź 

— Trzy razy już w tym interesie do mnie przy- 
jeźdżał dokończyła gospodyni... 

— Tylko w tym interesie? — spytała zdumiona 
Wędziagolska. Proszę! a ludzie już co innego roz- 
pletli... 

Łowczanka ruszyła ramionami. 

— Kochana sędzino — odpowiedziała — jużci nie 
posądzacie mnie, abym ją uwierzyła dziś zalecającym 
mi się tym samym ludziom, których słyszałam, jak 
się ze mnie— s/arej panny, wyśmiewali!! j 

Ramionami poruszyła i wstała nalewać kawę. 
Wędziagolska, pomimo gadatliwości swej, siedziała 
długo, nie mogąc się zdobyć na słowo. 

Wszystkie jej przypuszezenia, rozumowania, hy- 
potezy, wnioski runęły... Patrzyła na łowczankę, 
której ani twarz, ani ręka nie drgnęła przy nalewa. 
niu kawy—i robiło się jej tak dziwnie jakoś, jakby 
coś niezdrowego zjadła... 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


ps 


„| 
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sterczy wyspa, poszczerbiona dachami i kominami. 

Wyspa ta, to—Lasy. 

Woda okoliła ją całą, czyniąc dostęp możliwym 
jedynie na łodzi. 

Udaję się więc do Żyzna, kędy wita mię kilku 
włościan. 

Otrzymane od nich informacje są niepokojące. 

Straty, zrządzone dotąd przez powódź, przenoszą 
rozmiarami o wiele nasze przewidywania. j 

Mieszkańcy Żyzna stosunkowo stracili jeszcze nie- 
wiele, wieś ta bowiem tylko z jednej strony przyle- 
ga do Wisły. 

Natomiast Lasy i Bluszcze ucierpiały bardzo dot- 
kliwie. 

Chaty i zabudowania gospodarskie w znacznej 
części stoją pod wodą. c 

Co się tyczy pól i łąk, te znikły pod falami już 
przy 14-tu stopach. 

iano, leżące na pokosach, popłynęło w dół rzeki, 

narażając gospodarzy na stratę 3—4000 rubli. 

Ponieważ przybór nietylko nie ustaje, lecz, jak 
dotąd, wzmaga się nieustannie, nie można jeszcze 
zamykać bieżącego rachunku strat. 


* 

Z pierwszą dórażną pomocą dla mieszkańców Sie- 
kierek i Las pośpieszyło kilku obywateli z Solca. 

Inicjatorem był p. Tadeusz Moszyński. 

Wspólnie z innymi nakupował chleba, słoniny, 
kaszy, wreszcie wódki. 

Cały ten zapas na dwóch łodziach przybył do wyż 
wskazanych miejscowości i został rozdany najbar- 
dziej potrzebującym. 


* 

Za powrotem zwiedzamy ulicę Moskiewską na 
Pradze. A 

Mnóstwo budynków na wybrzeżu tonie w wodzie, 
która, dostawszy się do suteryn, podmywa podłogi. 

Na placyku, przylegającym do rzeźni, woda obla- 
ła dom, mieszczący szynkownię, której właściciel 
zamknął „interes” i wyniósł Się wraz z rodziną W 
miejsce bezpieczniejsze. 


%* 

Dlaczego na korycie Wisły pod Warszawą nie 
spotykamy zwykłego w czasie powodzi widoku pły- 
nących belek, siana, faszyny lub chrustu? 

Zagadkę tę rozwiązuje nam obejrzenie łachy wi- 
Ślanej. 

Około setki przewoźników wyławią w tem miej- 
scu wszystko, co nadchodzi z góry. 

Nawprost czatowni straży ogniowej, u wybrzeża, 
wznoszą się olbrzymie stogi siana, szychty faszyny 
i sporo buduleu oraz drzewa opałowego, 

Wielka rzesza praskich spekulantów rozchwytuje 
wyłowiony „towar” natychmiast po bardzo niskich 
cenach. 

W naszej obecności dwaj obdartugi spieniężyli 
trzy sterty siana za rs. 17. 

awpół mokra trawa pochodzi głównie z Lasów i 
Bluszczów. x 


Wezoraj o godzinie 5 i pół po południu grono wio- 
ślarzy, na Siiówioshowój. łodzi „Krakus wyjechało 
7 górę rzeki, dla dokładniejszego zbadania brze- 
gów. 

Zrekognoskowano tedy Saską Kępę, Siekierki, 
Lasy, Wawer i Augustówkę. _ 

Wszystkie wymienione miejscowości znajdują się 
pod wodą; pola, łąki i ogrody Zniszczone zupełnie. 

Cały ostatni pokos świeżego Slana ciągle jeszcze 
unosi bystra fala, a pod Grochowem ma łąkach, gdzie 
prąd wody jest prawie zupełnie spokojny, niektórz 
z odważniejszych przewoźników Zatrzymują całe 
sterty i zwożą je do brzegu. 

Wszystkie znajdujące się na Kępie kolonje, poło- 
żone w nizinach, jak restauracja „Pod kotwicą’, 
„Pod różą”, „Prado” i „Pod dębem” zewsząd otoczo- 
ne są wodą, a mieszkańcy utrzymują komunikację 
tylko za pomocą łodzi. p 

Wesoła przed tygodniem jeszeze i ożywiona Kę- 
pa, wygłądała dzisiaj jak wyludniona wyspa. 

Większej części mieszkańców wsi Siekierek gro- 
zi nędza, będące bowiem na gruncie kartofle, jarzy- 
ny i zboże pochłonęła woda. 

* 


Dzięki budującemu się wałowi ochronnemu ‘woda 
do parku na Pradze nie przedostaję się z taką siłą, 
jak lat poprzednich. l 4 

Szkód znaczniejszych nie będzie tutaj, pomimo, iż 
połowa parku stoi pod wodą. 


Tuż przed koszarami kozackiemi woda doszła 
do zgromadzonych tu wielkich transportów cegły, 
które jednak zdołano usunąć, zanim je fala uniosła, 

Dalej iść niepodobna, gdyż bulwar zalany, a na 
przejściu stoi parkan. żę 

Obszedłszy w około przez Bugaj, dotarliśmy do 
ul, Rybaki. 


KUKJEK WAKSZA WSKI.— unia 24 czerwca 1854 r. ` 


Tutaj woda zatopiła kilka drewnianych domków 
rybackich. 

Wysokie wały, poczynając od ul. Wójtowskiej, 
NOTY napór wody, zapobiegając niebezpie- 
czeństwu. 


% 

Z niziny oborsko-wilanowskiej otrzymujemy na- 
stępujące wiadomości: 

Wał oborski, zabezpieczający od wylewu znaczną 
przestrzeń kilkunastu wiosek, doskonale wytrzymu- 
Je napór wody. 

Czujność jednak nigdy nie zawadzi. 

Więc przez całą noe wczorajszą stróże i ustano- 
wieni deżurni z okolicznych wiosek obchodzili wał, 
bacznie oglądając wszystkie słabsze punkta, 

W tem samem miejscu, w którem w r. 1884-ym, 
podczas pamiętnej „świętojanki”, wał został przer- 
wany, woda przesączyła się na drugą strońę, twó- 
rząc spore kałuże, 

Jest to zwykły objaw, nie przedstawiający zresz- 
tą żadnego niebezpieczeństwa. 
| Wał w podobnych razach staje się naturalnym fil- 

rem. 

Mętna woda, wsiąkająca z rzeki, przechodzi na 
drugą stronę czysta zupełnie, a filtr weale nie zosta- 
Je uszkodzony, o tyle wszakże, o ile wsiąkanie po- 
woli następuje, bez gwałtownego naporu. 

Ostrożność w nizinie oborskiej posunięto do znacz- 
nego stopnia, przygotowano bowiem faszynę na 
wszelki wypadek dalszego przyboru Wisły i rozpi- 
sano w rodzaju szarwarku robociznę, aby w danej 
chwili nie zajmować się już organizacją pomocy, 0- 
późniającą w podobnym razie potrzebny ratunek. 

„Zalew miejscowy z rozmaitych strumieni i poto- 
ków, w połączeniu z wodą deszczową, już nastąpił. 


* 

Na statku zarządu komunikacji lądowej i wodnej 
„Wisła”, oprócz inżenierów, wyjechali w górę rzeki: 
prezes Towarzystwa wioślarskiego hr. Józef Kra- 
siński, naczelnik przystani, p. Miłobędzki, oraz kil- 
kunastu wioślarzy. ` 

Statek dotarł do Góry Kalwarji, zkąd powrócił pó- 

nym wieczorem, 

Uczestnicy tej wyprawy widzieli z obu stron Wi- 
sły pola i łąki, stojące pod wodą i skonstatowa- 
e kisaan straty właścicieli gruntów  nadbrze- 

nyc 


%* 

Wezoraj, około godziny 6-ej pod Bielanami spo- 
strzeżono jakieś cezółno, którem kierował młody 
człowiek, zamierzający widocznie przeprawić się z 
prawego brzegu na łewy. rę 

Już się znajdował na środku rzeki, gdy ezółno 
natrafiło na wir i poczęło kręcić się w kółka, 

Biedny wioślarz skutkiem nieostrożnego przechy- 
pab się utracił wiosło, a po chwili sam wpadł do 
wody. 

Trzy łodzie pośpieszyły tonącemu z pomocą. 

Przy były jednak zapóźno. 

„Nieszczęśliwy po krótkich a daremnych usiłowa 
niach, dwa czy trzy razy wypłynąwsży na wierzch, 
zniknął pod wodą. 

Nawet zwłok jego nie wydobyto. 

Czółno z biegiem wody pomknęło i później je 
schwytano. 

Kim był topielec, nie jest wiadomem. 


— Posiedzenie Towarzystwa Czerwonego Krzyża 
odbyło się onegdaj w b. żamku królewskim, o godz. 
3-ej po południu, pod przewodnictwem JW. warszaw= 
skiego jenerał-gubernatora, jenerał adjutanta Hurki 
i Małżonki jako przewodniczącej w komitecie. 

Naprzód pułkownik Trompeter odczytał sprawo- 
zdanie roczne z działałności Towarzystwa, ora% 

miny siostr miłosierdzia św. Elżbiety. 

Z kolei r. st. Jankulio odczytał sprawozdanie 2 
czynności komitetu opieki nad dymisjonowanymi żoł- 
nierzami i ich rodzinami. 

Oba te sprawozdania wkrótce będą ogłoszone 
drukiem. 

Na zakończenie przystąpiono do wyborów czterech 
członków zarządu w miejsce ustępujących i trzech 
członków komisji rewizyjnej. 

Rezultat wyborów był następujący: 

„ Do zarządu wybrani zostali pp.: szambelan Andre- 
jew, Istomin, rz. r. st. Łazarenko i rz. r, st. Bu- 
towski, 

Do komisji rewizyjnej pp.: szambelan Pęcherzew- 
ski, Wł. Dadiewski i rz. r. St. Rorekliawik 
Posiedzenie ukończono o godz. 4!/,, 

Obecnych było okolo 75 osób. 


| || WIADOMOŚCI BIEŻĄCE = 


= Urząd główny poczt i telegrafów zawiadamia, 
iż wskutek przyłączenia się rzeczypospolitej Salva- 
dor do związku pocztowego, korespondencja, wy- 
mieniana pomiędzy wspomniąną rzecząpospolitą a 


a 


Rosją, ulega hadal ogólnym przepisom, obowiąz 


cym w związku pocztowytń. 
Looe 


= W oelu należytego wykonania rozporządzeń 
i Jej w przedmiocie zapewnienia 
bezpieczeństwa publicznego na kolejach, tistańowio. 


władzy komunikacy, 


ne zostały na tutejszych kolejach komisje egzatnitią- 
cyjne, złożone z przedstawicieli wydziałów: drogo. 
wego, ruchu, mechani6żnego i telegraficznego, z u 
działem inspektorów oddziałówych i inspekcji rżą- 
dowej. Obowiązkiem komisji egzaminacyjnej hedhin, 
słuchańie egzaminów ze znajomości instrukcji, Nie: 


zależnie od egzaminów ze najomości specjalności | 


służbowych, urzędnicy i oficjaliści, mający bezpo: 
średnie dtostihki z pu iodnożcią, jak: zawiajcwoś 
i ich pomocnicy, dozorcy drogowi, kasjerży, hadkoń- 
duktorzy i konduktorzy, telegrafiści i t. $ którzy 
nie ukończyli przynajmniej 4-ch klas, poddawani bę- 
dą egzaminowi KAAVER rosyjskiego. 
= Ministerjum oświaty zatwierdziło zapis Ber- 

narda Kogena na sumę rs. 3,000 ña rzecz niezamo- 
żnych uczniów szkół początkowych wyznania mojże- 
szowego w Warszawie, oraz zapis ciszka de 
Johne w sumie rs. 5,000 na rzecz stypedjum jego 
imienia dla uczniów gimnazjum męzkiego w Płocku. 


——— 1 
== W sferach zarządu kolei wiedeńskiej wypraco- 
wanym został projekt podwyższenia o 25%, płacy: 
maszynistom za odbyte podróże, czyli tak zwanego 
„milowego”* | 
= Z nowym rokiem szkolnym w tutejszym insty- 
tucie muzycznym zniesione zostaną: nauka religji 
oraz wykłady języków. Wiadomość o podniesieniu 
opłaty za naukę, przez niektóre pa rozgłaszana, 
jak dotąd nie sprawdza się i opłata pozostaje taż 
sama, co dawniej, to jest rs. 50 rocznie. 


= Starania, czynione w przedmiocie połączenia 
towarzystw kolei nadwiślańskiej i terespolskiej w je- 
dno towarzystwo kolejowe, straciły zupełnie widoki 
powodzenia, i jak obeenie, odłożonemi zostały do 
terminu nieokreślonego. 


= Władza edukacyjna ostatecznie zatwierdziła p. 
Juranowa na stanowisku inspektora szkół m. War- 
SZAWy. 


= W dniu wczorajszym w szkole technicznej ko- 
lei wiedeńskiej odbyło się zakończenie roku szkol- 
nego, przyczem rozdano uczniom patenta i cenzury. 
Z liczby 38-ch uczniów 3-go kursu, otrzymali paten- 
ta z ukończonej macip Józef Bujalski, Kazimierz 
Dąbrowski, Franciszek  Fiuczek,. Stanisław Grzy- 
wiński, Bronisław Głazowski, Józef Jabłoński, Hen- 
ryk Kozłowski, Edward Kłokowski, Józef Łaciński, 
Jam Niewiarowski, Stanisław Olszewski, Władysław 
Owsiany, Kazimierz Pawłowski, Ludwik Rithl, Hen- 
ryk Rzuchowski, Ignacy Szachowski, Franciszek 
Staszewski, Edward Szulc, Leon Warkus, August 
Wilke, Feliks Wesołowski, Wacław Witkowski, Jó-, 
zef Wojciechowski, Apolinary Zalewski. Pozosta- 
łych 9 ciu otrzymać mają patenta ż warunkiem zło- 
żenia po wakacjach egzaminu dodatkowego. 


= Bukiet poetyczny. 3 
Miłośnikom wielkiego talentu Marji Konopnickiej 
przynosimy wiadomość, która ich ucieszy, 
yszedł świeżo z druku nowy tom „Poezyj” na- 
tchnionej poetki, stanowiący „serję trzecią” Jej 
skarbczyka literackiego. 


Spory ten tom zawiera w połowie utwoty oryginal- 


ne, w połowie zaś przod przeważnie z Jarosła- 
wa Vrchlickiego, z któr onopnicka posiada pe- 
wne duchowe pni stwo. ahi Da " 

Tytuły pojedynczych grup, na które poetka pieśni 
Bhn f s KE bima. „2 ksiąg rorockich”, „F're- 
ski”, „żywymi umarłym”, „Na palecie” i „Z chaty”. 

Szczegółowy rozbiór pięknej tej książki niebawem 
podamy. 


= Z teatru I muzyki. 

* Znalazł się wreszcie krytyk i znawca, który za: 
wyrokował stanowczo, że... panna Angoloni jest złą 
śpiewaczką. 

Spotkałem pana X, parę dni temu. 

— Co mi to za śpiewaczka—rzecze do mnie= 
skoro w kasie pustki! U mnie kaga—to grunt 

Ten pan X. nie jest bynajmniej 080 istością fik- 

cyjną; rj go wszyscy dobrze, a dla wielu © 
jego wydaje się wyrocznią. 
ë oniadódy pa. względną słuszność, gdyby nie to, 
że my się entuzjazmujemy 2 tee. tylko ch 
komitości, które już od lat wielu śpiewając 200p y 
sobie za granicą palmę uznania... ale że do 
nas przyjechała prawdziwa i młoda zna , te- 
mu z trudnością dajemy wiarę. Ko m 

Tak było przed laty z panią Mariani, k gwiaz- 
dą pierwszorzędną na horyzoncie sztuk) tóra u nas 
przóż dwa sezony świeciła... pustym krzesłom, mimo 
nawoływań „Janów na puszczy”, zachwycających się 
jej głosem i talentem, tak jest joszoze dotąd z panną 


% p 


m 
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= ngeloni, której eudny głos może nie jest tak pię- 
EEn e jak był wówczas glos pani Mariani, ale szko- 
„lepsza, niż ją wtedy pani sA 2 tempe- 
á ei t, którego żadna śpiewaczka nie przewyższy 
ay bal... A 

Samej artystce zresztą było to najzupełniej oboj 

- jem, kto ją słuchał wczoraj w „Trubadturze” (a mi- 
mo słabego zapełnienia lóż, patter zgromadził się 
"adr już fłezni), śpiewała ona jak zawsze, dla ŝie- 
(e i dla sztuki. 

Zapał i przejęcie się rolą dał jej prawdziwie roz- 
sewniające akcenta w „Miserere”, natchnął cały 
ist czwarty siłą prawdziwą, przy zachowaniu ar- 
"stycznej miary; śpiewaczka unikała zbytecznych 
->zyków, nie używała nadto wysokich zakończeń, 

=e zapominała o wyrazistości, 
` W allegro aktu pierwszego żywy temperament 
itar} cokolwiek jasność wokalizacji, za to w akcie 
= wartym gama wyraźna i szybka, parę dobrych 
głów i kilka pasażów dowiodły, że oprócz ekspre- 
| [i dramatycznej siły, artystka posiada i technikę 
| okalną w wysokim stopniu. 


|. Pan Myszuga był bardzo przy głosie 1 parę ustę: 
-`w roli Manriea, zwłaszcza lirycznych, spe tee 
» pbornie. J: Ki 


4 * Projektowane na dzisiaj przedstawienie „Dziew- 


| geia z chaty za wsią” nie przyjdzie do skutku. 
=~ Scena teatru Wielkiego zajęta bowiem zostanie 

" isiejszego wieczoru na próbę jeneralną baletu 

Drama”, 

= Z teatrzyków. 3 

Žapowiedziane na dziś w teatrzyku „Nowy-Świat” 
i 3rwsze przedstawienie „Ulany” dla lepszego wy- 

*obowania odłożono jeszcze na dni kilka. 

_ Wezoraj, w miejsce jeneralnej próby z tego dra- 

"atu, odegrano operetę „Robert i Bertrand”. | 
| „Państwo Wackowie” p. Zygmunta Przybylskiego 
l będą wystawieni w „Belleyue” w sobotę. 

= Z wystawy. 

P. Konrad Wodzyński. dyrektor tatersalu, ofiaro- 
wał komitetowi pedagogicznemu brek bryczkowy, 
zaprzągnięty w kucyki, w którym „nasze pociechy” 
będą mogły przejeżdżać się po terytorjum Hygeo- 

ola. 

Brek ten, wykonany według pomysłu p. W. w fa- 
bryce sry ow akiai przeznaczony został dla dzia- 
twy, szukającej polepszenia zdrówia w Ciechocinku; 
zanim go tam jednak powiozą, będzie służył ku za- 
| bawie dzieci w każdy czwartek i niedzielę. 

== Jeszcze 0 przytułkach żebraczych. 

| dawane przez nas kilkakrotnie sprawozdania z 

| posiedzeń Towarzystwa. dohrposynnośoi, przedsta- 

wily we właściwem świe sprawę tułków że- 
| braczych, 0 które hr. Walewski kruszył kopje przez 
kilka tygodni, a wreszcie złożył mandat prezydują- 

| cego w komitecie. i . 

Wraz z rozwiązaniem się komitetu, sprawa przy- 

| tułków żebraczych weszła na zwyczajne u nas w ta- 

kich razach tory. } 

Tradycja bowiem nakazuje naszym „dobroczyn- 
nym” zbyć sprawę byle czem, jeżeli, wskutek obudzo- 

nej uwagi opinji publicznej, niepodobna jej odłożyć 
do... czasów nieokreślonych. 

, Otóż i obecnie Towarzystwo dobroczynności użyło 
tego samego systemu: przeznaczyło bowiem dwie 
sale, z których jedna służyła kiedyś na darcie pie- 
rzys grota zaś na sekcję rachunkową, jako pomiesz- 
czenie dla 50-u starców. | 

Na weżorajszem bowiem posiedzeniu wydziału 
administracji ogólnej zapadła decyzja co do użycia 
na ten cel 1500 rs. 4 funduszu, zebranego w drodze 
ofiaf publicznych. i a y 

— Dalś, o godz. 12-ej w południe, nastąpi poświę- 

| cenie jednej z tych sal przez kapelana ke, Łepkow- 

skiego w obecności prezesa administracji i innych 
członków, poczem przyjętych zaraz będzie 24-ch 

starców i kalek. s 

Przeniesienie reszty do innych sal nastąpi za dni 
kilka, 


= Uzupełnienie. i 

W uzupełnieniu wspomnienia o 6. p. Henryku 
Brlihlu dodajemy, iż zmarły przed doktoryzowaniem 
się w Wilnie słuchał jeszcze przez pewien czas wy. 
kładów we Wrocławiu. 

Do roku 1851-go praktykował w Warszawie, 
a w czasie tag; w roku następnym odznaczył się 
dzielną pomocą dla nieszczęśliwych. 


-= Zjazdy koleżeńskie. 

Wobec częstych w ostatnich dniach wzmianek o 
zjeździe koleżeńskim wychowańców gimnazjum łom- 
żyńskiego d. 25-go i 30-go b. m., proszeni jesteśmy 
o wyjaśnienie, że te dwie daty odnoszą się do 
dwóch odrębnych zebrań. 

"W DĄ . 25-go b. m. zbierają się o godzinie 
11-ej w kościele św. Krzyża koledzy, którzy ukoń- 
czyli gimnazjum łomżyńskie w r. 1867-ym. 


KURJEK WAKSZAWSKI—vuia 24 czerwca 155( Fe 


W dniu zaś 30-ym czetwca odbędzie 
nie starszych „łomżyniaków”, zupełnie 
dniego niezależne. 


się spotka- 
od popine- 


= Bliźni ewangeliczny. i 

W tych dniach zmarł w naszem mieście zgrzybia- 
ły starzec, ex-woźny sądowy. i 

Szczupła emerytura, którą pobierał (2 rk. mie- 
sięcznie) nie wystarczała na życie, nie wezcie 
też i na pogrzeb, i zmarłego biedaka nie było za to 
podliowść, 

Pozostała wdowa udała się do zamożnej swej 
siostry, żony adwokata, z prośbą o zasiłek pieniężny, 
ale—jak się to zdarza niekiedy na samolubnym świe- 
cie—z kwitkiem ją ztamtąd odprawiono. 

Traf jednak zdarzył, iż w domu, w którym leżał 
zmarły, mieszka wyznawca Mahometa, który, dowie- 
dziawszy się o nieszczęśliwem położeniu sąsiadki, 
ofiarował jej na pogrzeb 30 rs. 

Nie jestże to ewangeliczny bliźni, o którym Chry- 
stus tak piękną powiedział przypowieść?... 


sz Ofiara katastrofy paryskiej. 

W liczbie ofiar, które znalazły śmierć pod gruza- 
mi paryskiej „Opera Comique”, znajdował się p. To- 
bjasz Wolfberg, b. student prawa uniwersytetu war- 
szawskiego, rodem z Wilna. 

Stosownie do otrzymanego przez rodzinę formal- 
nego zawiadomienia, ciało Wolfberga zostało odna- 
lezione nazajutrz po sqyszj c wraz z innemi ofia- 


rami, w przedsionku galerji spalonego teatru. 


== Zemsta żony. 

W dniu wczorajszym W z ij Jerozolimskich zdarzyła 
się mutatis mutandis scena podobna do onegdajszego dramatu 
saletrzanego. 

Tu jednak zamiast kwasu gryzącego zostało użyte wapno 
niegaszone. > 

blaną niem została Karolina Kwiecińska przez Józefę 
Wojtezakową, żonę mularzą, 

Wojtczakowa, obrażona za bałamncenie męża, w powyższy 
sposób wywarła swą zemstę. ) 

Kwiecińska została lekko Poparzoną, lecz występuje z ak- 
cją cywilną, żądając odszkodowania za zniszczone ubranie. 

= Nomen ómen, 

W dniu wczorajszym Icek Scyzoryk, ostrząc narzędzie, od 
którego otrzymał uazwisko, uległ smutnemu wypadkowi. 

Upadł on na upuszezony poprzednio scyzoryk, którego 0- 
strze wbiło mu się w nogę. 

Rana jest ciężka. 

= Zuchwała kradzież. 

W dniu wczorajszym do pani Szubińskiej, robiącej spra- 
wunki w „Gościnnym dworze”, zbliżyła się jakaś jejmość 
, ang ubrana, prosząc o zmianę 10-rublowego papier- 

a na pojedyncze. 

Pani S. zadosyć uczyniła tej prośbie, w trakcie jednak li- 
czenia jejmość wyrwała pani S. portmonetkę i natychmiast 
z łupem uciekła. 

skradzionym woreczki znajdowało się 48 r8, 
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+ Ks. Antoni Zemblicki, dziekan i administrator 

parafji w Hrubieszowie, został nominowany kate- 
chetą w szkole miejscowej. 


+ Wieści z Łodzi, 

Korespondent nasz pisze pod d. 22-im b, m. co ná- 
stępuje: 

owstaje tu u nas księgarnia rosyjska, przy któ- 

rej otwartą też będzie czytelnia książek w tym ję- 
zyku; założycielem jest przybysz ż Wilna. 

Będzie to już drugi taki zakład w Łodzi. 

Szansonetki znowu zaczęły śpiewać po niemiecku. 

Tkaniny bawełniane (Scheibler, Ginsberg, Po- 


 znański), podskoczyły w cenie o */, kop. na ar: 


Bzynie. 


oddany pruski, p. M. Frenkel, sprzedał swój 


kantor spedycyjny, istniejący już od bardzo wielu 


firmie Reicher z Aleksandrowa. | 

towarzystwie strzeleckiem, na wniosek nacze- 
nika straży ziemskiej, poparty przez nowo wybrane- 
go komendanta, p. Edwarda Jeziorskiego, zaprowa- 
dzono komendę w jężyku rosyjskim. 

Większość członków niemców oświadczyła się ża 
tem, motywując swe żądanie faktem, iż obecnie w 
towarzystwie wcale nie ma prusaków. 

P. Zonar, pomocnik komendanta straży ochotni- 
czej, poddany austrjacki, zawieszony był w swych 
obowiązkach przez dwa dni, poczem gubernator po- 
zwolił mu je nadal pełnić, ponieważ dawniej już zro» 
bił podanie o przyjęcie tutejszego poddaństwa i od- 
powiedź prawdopodobnie wkrótce nadejdzie. 

Zamknięto kilka vereinów, które nie miały za- 
twierdzonej ustawy. 


+ Wyścigi w Wilnie. 

W dniu dzisiejszym i w nadchodzącą niedzielę 
mają się odbyć w Wilnie wyścigi konne. 

W programie ua dziś znajdujemy pięć nagród; 
najwyższa rs. 1,000, najniższa 100, Í ? 

Na drugi dzień biegu, a mianowicie na niedzielę, 
naznaczono biegów 5, z najwyższą nagrodą 700 ms. 

+ Zabójstwo. 


W ubiegłym tygodniu, we wsi Przygłowie, na szo- 
sie prowadzącej do Sulejowa, okoliczni włościanie 


la 


3 


| zabili Jankla Libermana, 75-letniego kupca z Sle 


jowa, 1 
Przyczyną zabójstwa było podejrzenie, iż Liber 
mań kradł konie. 


— Złożono w redakcji Kurjera mił me 9 wd 
la chorej na wyjazd do Giechocinka. 


è 8. l 
fa ucznia szkoły technicznej na wyjażd 
GM ŻA do Szczawnicy. 


Dla najbi TENS 
8. M. rs. 1. ajbiedniejszych. 


. „ Na budowę kościoła na Pradze. 
Dnia 22-gb b. m., jako w ditiu imienin £. p. Pauliny Zanussi 
składam rs. 1. — A. Z. 
Na kolonje letnie. à 
Dnia 28.80 b. m., jako w dnin imienin imienin 8. p. Wandy 
z Drotkiewićzów Kozłowskiej, składam rs. 3,—S. K. 


|. Welzrolozgjia 


+ Ś. p. Jonchim Piotr Eppen, majster mularski, po «u. 
giej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 55, przeniósł się do 
wieczności w dniu.28-im czerwca 1887 r. Zaprasza się kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok od- 
być się mające w dniu 25-ym czerwca r.b., to jest w so- 
botę, o godzinie 3-ej po południu, z kaplicy ewangelicko- 
augsburskiej przy licy Mylnej na cmentarz tegoż wy- 
znanią, 3—2150— 

F Dnia a czerwca r. b., to jest w sobotę, jako w ro- 
l mais" zgonu ś.p. Izabeli z Dobrskich Mijakowskiej, od- 
prawiać się będzie nabożeństwo żałobne w kościele na Po- 
wązkach, o godzinie 9-ej i pół zrana, na które pozostały 
mąż zaprasza krewnych i życzliwych. 2—2152— 

"+ Wszystkim osobom życzliwym, które rhczyły przyjąć u- 
dział w nabożeństwie żałobnem lub pogrzebie 4. p. drogiego 
ojca mojego, składam wraz z żoną i synową zmarłego serde- 


czne „Bóg zapłać”, 
—2148— Bronisław Bieńkowski. 

+ Z głębi serca ciężko dotkniętego boleścią, składam po- 
dziękowanie wszystkim uczestniczącym w smutnym obrzę- 
dzie pochowania zwłok drogiej mojej córki ś. p. Marji i tym, 
którzy je na własnych ramionach do miejsca wiecznego spo- 


czynku odnieść raczyli. 
Emilja Stokowska, matka. 


—2145— 
TELEGRAMY 
„KURJ ERA WARSZAWSKIEGO”. 


Wieden 23-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Król Milan serbski przybywa tutaj pojutrze. W ho- 
telu zamówiono dla niego pięć pokoi na pięć dni. 
Być może, iż prosto ztąd uda się na swą doroczną 
kurację do Gleichenbergu. Rada ministrów uchwa- 
liła tę podróż, Nasuwają się pytania aktualne: czy 
powrót do Belgradu nastąpi, kiedy i w jakich wa- 
runkach. 

Berlin 23-g0 czerwca. (Tel. pryw. Kur W.) — 
Rosyjski krzyżowiec pancerny „Włodzimierz Mono- 
mach” opuścił już dzisiaj port w Kielu, aby zdążyć 
na przegląd floty w Kronsztadzie. Okręt powraca 
z podróży naokoło świata. 

Kierlin 28-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Kreutzzcitutę zamieszcza dzisiaj artykuł wstępny 
p. t. „Walka ekonomiczna Rosji przeciw Niemcom”, 
poświęcony ukazowi rosyjskiemu o cudzoziemcach. 
Artykuł utrzymuje, że ukaz pozbawia wprost niem- 
ców ich własności bez przyczyny, bez widocznego 
powodu, oprócz podszeptu zazdrości, którą obudziła 
pilność niemiecka, zapładniająca martwe i odłogiem 
leżące bogactwa kraju. Kreutzzettung wzywa wszyst- 
kich niemeów do pozbawienia się sposobem odwetu 
całego zapasu swoich walorów rosyjskich. 

śżeriin 28 go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.)-— 
Dzisiejszy Reichsanzeiger donosi, iż rekonwalescen- 
cja cesarza Wilhelma bierze pożądany obrót, tak że 
przy współdziałaniu pomyślnych warunków atmosfe- 
rycznych, możliwość używania świeżego powietrza 
w niedalekiej przyszłości nie jest usuniętą, 

Berlin 17-go czetwca. (Tel. Aj. półn.) — Zape- 
wniają tutaj, iż cesarz Wilhelm wyjedzie stanowczo 
do Ems. 

Puryż 23-g0 czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Figaro donosi, że Parnell zachorował na raka w żo- 
łądku. Zamierza on usunąć się od życia publicz- 


nego. ; 

Madryt 23-g0 czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
W Thomar, w Hiszpanji, arena podczas walki by- 
ków runęła, Kilkanaście osób zabitych, sto ran- 
nych. 

Honstantynopol 23 czerwca. (T.p.K. W.)— 
Losy' umowy angielsko-tureckiej są coraz niepe- 
wniejsze. Prawdopodobnie ratyfikacja jej nie na- 
stąpi, a z nią upadnie i gabinet turecki. = W takim 
razie słalus quo w Egipcie zostałby utrzymany; An- 


ne ii 


4 U 
glji nie jest pilno. Innych kolizyj zresztą ztąd spo- 
dziewać się nie należy, oprócz tego, że Tureja nie 
dostanie pożyczki. 

Bukareszt 23-go czerwca. | Tel. pr. Kurj. W.)— 
Wykupno fabryk zapałek na rzecz państwa, które 
objęło monopol wyrobu, ukończone. 

Sofja 23-go czerwca. (Tel. Ajencji półn.) — Ri- 
sticz zawiadomił rejencję, iż pragnie utrzymania 
przyjacielskich stosunków pomiędzy Serbją a Buł- 
garją. 

Petersburg 23-go czerwca. (Tel. Aj. półn.)— 
Journal de St. /ełersbourg zaprzecza rozsiewanym 
za granicą pogłoskom, jakoby poseł rosyjski w Kon- 
stantynopolu wręczył W. Porcie protest przeciw ra- 
tyfikacji umowy turecko-angielskiej o Egipt. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 23-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W). — 
Z powodu zbliżającego się końca miesiąca i połą- 
czonych z nim regulacyj, giełda miała dziś chara- 
kter niezdecydowany, aczkolwiek usposobienie w 0- 
góle lepsze. Ruble w tranzakcjach natychmiasto- 
wych straciły 10 f., natomiast w końcomiesięcznych 
zyskały 25f. Pożyczka wschodnia bez zmian, ró- 
wnież i kredytówki austrjackie. Listy zastawne 
spadły o 20 kop. Żyto w towarze gotowym utrzy- 
mało cenę wczorajszą, na dostawę droższe o 25 f. 


Berlin 23-go czerwca (notowanie urzędowe giełdy). 
Bil. ban ros. w tr. nat. 182.20 jAkcje kredytowe  455.— 
Weksle na Warszawę 182—  |Listy zast. serji I-ej 57.— 
Wek. na Peters. krótk. 181.40 |Wekslena Lon.krót. 20.34 
Wek.na Petersb. iług. 180.50 |. , „ dług. 20.285 
Bil. ban. ros. na dost. 182.25 |Żyto w tow. gotow. 123.— 
Wschodnia poż. [I em. 57.10 [Żyto na jesień 127 — 

Kursa z dnia 22-go czerwca: 182.30, 182.—, 181.50, 180.70, 
182,—, 57.10, 455.—, 57.20, 20.33, 20.28, 123.—, 126.75. 


Petersburg 23-go czerwca. Weksle na Londyn 219/,, 19/,,, 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 2661/, Pożyczka premjowa 
1l-ej emisji 2451/1. —Półimperjały 9.11. 


Gdańsk 22-go czerwca. Pszenica: cena najwyższa 8.00.— 
regulacyjna bieżąca 8.00 —.— na dostawę 7.99 — —. 
Żyto; cena najwyższa za polskie 4.65—regulacyjna 4.571/3, na 
dostawę wiosenną —,—, 


Ceny zboża z dnia 23-go czerwca R r, na stacji 
„Praga” drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej,— Pszenica 
wyborowa 126—136. średnia 126—130, ordynaryj. 120—125. 
Żyto wyborowe 82—83, średnie 78—81, ordynaryjne 70—75. 
Jęczmień wyborowy 62—68, średni 50—60, ordynaryjny —,—, 
Owies wyborowy 75—78, średni 67—72, ordynaryjny 63—65. 
Gryka 68—80. Groch 10—80. —. Kasza jaglana wybo- 
rowa 88—108. B. Werner et Comp. 


Z rynków zbożowych. 


W Gdańsku dnia 22-go czerwca z powodu bardzo dużej 
obniżki cen pszenicy w New-Yorku u nas usposobienie na 
ziarno to słabe, ceny nie normalne i niższe od 1 do 2 marki na 
tonnie. Płacono polską transito czerwono-pstrą 128 f. 146 m., 
dobrą pstrą 126 f. 149 m., jasno-pstrą 129 f. 150 m., na czer- 
wiec-lipiec 149'/, m. za tonnę. Żyto polskie bez dowozu, na 
na dostawę polskie tr. 88 m. za tonnę. Jęczmień tylko polski 
kupowano i płacono za duży 109 f. 85.m. za tonnę. Groch 
polski tr. na paszę 85 m. za tonnę. W Londynie dnia 22-go 
czerwca usposobienie na pszenicę najzupełniej ospałe, ceny 
obniżają się. W Peszcie dnia 22 czerwca pszenicach wiej- 
nie na jesień 7,90—7.92, owies na jesień 5.67—5.67—5.69 W 
New-Yorku d.21 czerwca pszenica zniżkowo loco 89 m., na 
czerwiec 89, mąka niżej 3.50. W Hamburgu dnia 21-go 
czerwca pszenica spokojnie, rosyjska 132 — 160, żyło słabo: 
polskie 122—128 f. 134—138 m. Owies rosyjski 90—115 m. 
W Sosnowicach dnia 21-go czerwca żyto bez zmiany, pol- 
skie wyborowe 86%,, średnie 82 do 83, wołyńskie 78 do 83Y,, 
litewskie wyborowe 86!/,, średnie 83 do 84 kop. pud. Pszenica 
cokolwiek słabiej: biała 134 do 141'/,, żółta, 134 — 138:/, kop. 
pad. Owies słabo 553/, do 67 kop. pnd. Jęczmień niżej bro- 
warny 76 do 82'/,, na paszę 58 kop. pud. Groch do gotowania 
76 do 9814, gryka wyborowa 67 do 733/, kop. pud. Makuchy 
lniane 7075; do 98'/,. rzepakowe 62 i pół do 76 kop. pud. 
W Libawie dnia 21-go czerwca żyto słabo 120 f. 68 i pół, 
lepsze 69 i pół kop. pud, owies słabo, litewski biały 50 — 53, 
lepszy 53—54. wysoki 70 kop. pud. Jęczmień słabo 70 do 74 
kop. pud, gryka 70, groch 77 do 80 kop. pud, siemię lniane 148 
do 151 kop. pud, makuchy rzepakowe 90, 80, 70 kop. stoso- 
wnie do gatunku. 4 

Okowita. W Hamburgu dnia 21-go czezwca usposo- 
bienie na okowitę znown słabsze i ceny niższe. Cena regula- 
cyjna 25, na czerwiec 25!/,—25, na czerwiec-lipiec 251/ —25, 
na lipiec-sierpień 251/,-—251,, na sierpień-wrzesień 26—253/,, 
na wrzesień-październik 26!/,, 26'/,. 26, na październik-listo- 
pad 26—-253/,, na listopad-grudzień 26—253/,, na listopad 
maj 26—251/,, na kwiecień-maj 26—25'/, marek za 100 litrów. 
W Królewen, Berlinie, Poznaniu, Szczecinie usposobienie na 
spirytus słabe. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Panu Judel Laksowi w Łomży.-— Sz, pan nazywa nas „pi- 
smem czysto antisemiekiem w całem słowa tego znaczeniu”... 
Takie dopatrzenie jednostronności mogłoby nas zasmucić. zdy- 


drukarni Aurjera Warszawskiego— Flac Teatralny ur 413c (nowy 9). 
Redaktor Olszew z 


KURJER WARSZAWSKI.—Onta 24 czerwca 158' 1, 


Z 


by nie okoliczność, iż akurat pod tą samą datą otrzymujem 
list od innego czytelnika, zarzucający nam... „judofilstwo”. 
Bądźże tu teraz mądry! ; 

— Panu Puch. w Warszawie.— Niech sz. pan raczy odczy- 
tać powyższą odpowiedź i sens jej wyrozumieć. Za... uprzej- 
me epitety dziękujemy! 

— Panu Usbańskiemu. Rókometiduj emy -panu - Maciejow- 
skiego „Historję zwyczajów do połowy XVIII-go wieku”, 
nadto dzieła Woycickiego i Gołehiowsxiego. Doskonałe są 
źródła do antropologji, zbierane przez akademję. 

— Panu Szymborskiemu-—Po róż z Hawru do południowej 
Ameryki może kosztować około 5WV fr., razem z wygodami. 
Oddzielna kabina dużo więcej. 

— Panu Piotrowi Ukl,—Tattersal mieści się na ul. Ordy- 
nackie, w pobliżu cyrku Cinisellich. 


-= TABELA WYGRANYCH 

w dziewiątym dniu ciągnienia V-ej klasy 148-ej 
Loterji klasycznej. 

Dnia 23 czerwca 1887-go roku. 


Nr Wygr. rs. Nr Wygr. rs. Nr Wygr rs. 
373 2,000 10032 2,000 16545 200 
1495 200 10865 400 17176 400 
8735 200 11603 200 18672 200 
3810 200 | 12304 1,000 | 19187 1,000 
4721 4,000 | 12524 400 | 21011 200 
5148 4,000 12533 269 21234 * 200 
5164 200 12974 400 21645. 400 
5325 2,000 13997 400 22437 400 
6021 400 14189 200 
6798 1,000 | 1593 400 
Po Rs. 100 wygrały NN-ra: 
727 4802 8559 13235 15141 18343 
808 5564 8837 13435 16066 | 20074 
1479 7424 10283 13506 17696 23439 
2822 7440 12145 14359 18139 
Po Rs. 80 wygrały NN-ra: 
34/2412/4435/6437| 8410/10909/13155 15046|17153/19834|21894 
95| 36 65| 40| —-38/1100913207|-192/17237| 86122015 
167| 52] 68| 80| 8504| 26| 2815128] 65 doi 63 
93,2500/4506/6505| 18] 58] 75] 61| 77 9] 65 
274| 24| 70| 33| 25] 80| - 93] — 81/17327 2222112 
318] 474653] 51|. 67/11131/13366/15225| 64] 30| 33 
66/2638] 64/6626] 90] 37| 90] 53| 91] 44 38 
83| 49] 88| 60| 8605| 83| 97|  85/17445|20037/22207 
95| 69) 91/6717) 16/11234/13456|15323| 83| 42| 46 
44412716] 94| 27| 17| -837/13646| 3017532] 55| 50 
56/2827] 97| 48] 82] 50| 63/15401| 74|20111| 65 
503| 80/4732/6814| 8760/1136913704| 18| 81| 26/22334 


19| 8214874] 87| 63| 78| 10| 2417618) 39| 65 
38/2907/490316919] 8311441] 15| 85| 43] 94| 67 
80] 33] 8| 90] 90 48]  43/15522/17914| 99/22404 
601| 47| 24/7026] 8824] 63| 53| 39] 71/20289) 124 
12| 59] 32| 37| 8945 80| 76] : 46/18131/20300] 28 
45| 80| 41] 42| _ 65/11561/13821| 80/18248)  1| 44 
72013015] 517133] 73| 90| 24115689 62 81| 52 
35| 69/5017| 75| 9010/11604 61/15712|  86/20418| 66 
65|3164| 5817203] 18] 41] 78] 26] 91/20500} -73 
89| 7915133] 63] 63] 6913920]  42/18307|  15/22526 
818] 96| 38] 9i| 7511736]  40I15807/18406] 40] 38 
913| 97| 6317302] 9100] 64| 66] 11] 29] 85 67 
93| 9815232] 31| 1611841] 84] 27| 36| 88/22606 
100613219) 64 65} 27] 5114086] 57} 40) 91] 17 
4913338] 8217459]  34l11918] 90] 66| 7320628] 37 
94] 48] 83| 62| 9230|  65/14103/15917] 79] 37| 63 
1121| 9015306] 72| 9319] 94| 35| 44118526] 97/22741 
52/3446] 27/7513) 91|12043| 45| 48| T2|20741| 42 


9518] 60] 61| 92] 78] 4722800 
1311/3507/5516| 27| 9696| 65]  74|16010/18625) 52/22949 
51|. 45| -83| 73| 9727|. 70|- 87| 18| 51/20805] 68 
75| 545627| 76| 51| 7614207] 42) 95| 23| 72 
841360615705| 85| _73/12103|  35/16167 18766] 35| 85 
1420| 14] 8/7644] 9822] 79| 58] 76, 75] 79/23033 
24] 33| 12] 5: 7|14406|16278,18842,20955| 35 

2| 35/7700] 9944] 42] 57] 82) 55) 95 51 
3734| 56] 47| 63| 51| 60| -89  76|21078/23135 
67| 67| 49| 85| 96| 6216366] 8412112422332 
97|. 70| 56|10005/12305| 65| 63/18992| 89| 6 
8808,5810| 66/10132|  18/14534/16522/19010| 92/23301 
5 38| 40] 54| 3321260) 26 
64] 39] 61| 40 


1264| 65| 84| 16 


89| 67| 20|  72/12446/14636|16616) 85/21323 23444 
3901| 84; 49| 81)12558] 37| .68] -95| 58| 54 
10/5962] 64/10319|  82/14703/16754 19111] 74| 62 
35| 6717971] 25|12633| .26| 98'19308|21400 
426001/8018/10434/12793| 3316808. 12| 20 
1926] 51| 38] 81/10505] 97| 83] 84| 53] 41 
2013/4015] 77| 91|  10/12827) 92| 9319401] 62 


43| 75| 81.8106] 35| 51/1482616919] 96| 84 


000i 


jj zktórych 460,6600 oryginalne Hawańskie, resztujące zaś Antwerpskie, Hamburskie i krajowe 
3 przed podwyższeniem cen polecają 


Wandalin i S.lxa. 


Warszawa, Plac Teatralny nr. 14. 
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Nr 172 


EA AI Z.ĄCL 
drogi żelaznej nadwiślańskiej 

Z dniem 1 (13) maja r.b., ustanowioną została. 
nowa taryfa specjalna na przewóz manufaktury i 
wyrobów tkackich ze stacyj dróg żelaznych: nadwi- 
ślańskiej, _ warszawsko-terespolskiej, warszawsko-' 
wiedeńskiej i fabryezno-łódzkiej do stacyj Charków,, 
Połtawa, Kremieńczug i Mikołajew drogi żelaznej, 
charkowsko-mikołajewskiej w kierunku przez Ko- 
wel—Elizawetgrad lub Brześć—Elizawetgrad. (744 > 


BRACIA LESSER, 
w Warszawie, Rymarska 12. s 


Największy skład towarów ` 
w Warszawie, 
poleca świeży transport najmodnieje 


szych parasolek po cenach przystę= _- 


pnych, również wielki wybór artyku= 
tow podróżnych. 


Rozkład jazdy na kolejach żelaznych 
od dnia 13-go maja 1887 r. A 
Odchodzą | Przychodzą 


POCI Ą G I: godziny i minuty, 
Warszawsko-Wiedeńska: 

Eospioagny 2 klans a 4 « 4 ss] 6|—rano 110/20 wiocz, . 

Osobowy 3 klasy , , , , . . e. „ [10 30rano 6/10 wiecz 


Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa | 5 20po poł.|10/40rano 
(Powyższe zw łączą się z 
ką.) 


Fi 


/ 


r 


A — 


drogą łó | 

Kurjerski 2 klasy „. .. . e. «| 9j2Owiecz.| 6 10rano 

. Warszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy .. .... . .| 3/40popoł.| 2| 5 po pot.. 
Osobowy 3 klasy. „ ,. . . . . „| 65órano | 9,50 wiecz, 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | 6/50 wiecz. | 8 35rano 

Warszawsko-Terespolska: 
Osobowy 3 klasy. , „ s.s- . . .| Sli5rano | 7/48 wieca, 
Pocztowy 8 klasy . . « « e.. » „| 3/5000 poł.| 1/49PO poł, 
Towarowo-osobowy 3 klasy . . . .|10|—wiecz, | 8/13rano 

W .arszawsko-Petersburska: 
Pocztowy 3klasy .„,.... . .|10| Srano | 7l38wiecz, , 
Osobowy 3 klasy. „ „„ s . e e „|lija3wiecz. | 7| 3ranq,, 4 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Czyżewa . | 5|/— wiecz. | 9—15" + 

Nadwiślańska do Kowla: 204 
Pocztówy „”. „1 2: % e e 4 o © ol. BID Do por Lar 7 4 
Osobowo-miejscowy do Lublina . . 7140 zana 10| 5Wiucz 

(Powyższe pociągi łączą się z 
drogą dąbrowską.) 

OSODOWY s te «2 6 + a 4 6 s « «| Slam WiECZ.| S| 4TANO 

Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy .„ . . « « « « « « e „ o| 6/57po poł./11/16rano 
ORóbOWY ma rada ao Z BIE Hat e 8/22 wiecz. 
Osob.-miejsc. do Nowogeorgiewska| 4|— po poł.| 9|21rano 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 4 
Osobowy: 1:00 PUĘ RESZTĘ 7| 5rano | 8/55 wiecz, 
Osobowy . . « « : « « « « « „ „| 2/50po polj 2|59Po pot + 
Obwodowa z kolei Terespolsk. ] 
Osobowy „24.4 1 « sa « . . „| 2/10 po poł.| 3/34 po poł” 


Osobowy . . « « « « » « « » „ „| 8] 8 wiecz.| 7/49 rano 


Pociągi spacerowe. 

Na kolei wiedeńskiej: do Skierniewic i stacyj pośrednich 
w każdą niedzielę i dni świąteczne pociągi, wyc odzące z 
Warszawy o g. 6, 6 m. 55 i 9 m. 30 rano, oraz 3 m. 40 po po- 
łudniu, przychodzić zaś będzie jeden specjalny pociąg space- 
rowy o godz. 11-ej wieczorem. 

Na kolei bydgoskiej: do Ciechocinka po cenie biletów spa- 
ceowych. przewozić będą wszystkie pociągi w każdą sobotę * 
ubr dzień przedświąteczny. ] 

Na kolei terespolskiej: do Mrozów oraz stacyj i przystan=" 
ków pośredntch w każdą niedzielę i święto pociąg spacerowy 
wychodzić będzie o godz. 9 m. 30 zrana, r, i zaś 0 
godz. 9 m. 59 wieczorem. 


8 
0 


2116/4114 6113 79 10616) 64] 51 37/19552 21598 SL - 
48/4266/6207 90/14935 5 99 x ) dcho ] rz. chodzą 
2225] 94 40/8204] 35| 99| 46  98/19610/21619 Statki parowe: Zoi mi nuty 
42/4310] 68] 46| 59/12982| 47|17019| 83| _86 s 
61| 51| 82| 66/10702/13019 58) 40; _96/21761 Pośpieszny do Płocka i Włocławka 6/— rano T|— wiecz.. 
2310) 58] 881 70| 18] 28] 79]  6219719/21829 Zwyczajny do Płocka . . . . . .| 9—rano | 4/—po poł. 
52| 86/6346/8300| 66| 41/15000 63| 43| 59 Zwyczajny do Pułtnska . .. . .| d-=rano | 1130 po poł. 
544411| 88| 22/1082513147|  34/17119/19809| 75 Kurjerski do Płocka i Wyszogroda | 3|— po.poł(| 1180 po poł 


